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Od środy 2Ho marca r. b. J g j  |  M g  I  J I ’t l L l l  U l  i  B J  H | | f  I g i  B Film d8monstrowany b̂ zie ep0'  
Tryumf 1 ostatni wyraz ®  w n e S  *imr I h h S ia  ffi (3 fis kami. Epoka I zawiera 6 wspa-

techniki kinematograficzne! POTĘŻNE ARCYDZIEŁO f il m o w e  W s-ach EPOKACH. małych obrazów zaw ierających:
1) Dni stw orzenia. 2) Potop. 3) Budowa w ierzy Babel. 4) Ab rah* .n 5 Izaak. 5) Sodom a i Gomora. 6) Jakób.

W obrazie bierze udział 100 tysiący statystów, pod kierownictwem słynnego reżysera G A R A G C J A. Do obrazu przystosowana będzie specjalna muzyka.
Od środy 21 m arca rozpoczyna się  p ierw sza epoka.

Dr. H. Grudziński
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych £j

Choroby w eneryczne, skór­
ne i w łosów . 

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

I
lekarz chorób wenerycznych 

i skórnych fwłosówb
Badania mikroskopijne.

Przyjmuje od 10—12 i 4—7 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
SĘDZIN, Gzeiauzka 14. parter
2174 TELEFON 31.
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używaj „Pastylki NEO-VALDA"
w yrobu  l ABORATOR. CHEMICZNO-FARMACEUTYCZN,

B. KROGULECKI, w  Warszawie
1958-5 ’ DAWNIEj

MODLIŃSKI i KROGULECKI.
Żądać w aptekach i składach aptecznych.
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Od 19 go do 2 5 'go marca włącznie

WYSTĄPI SŁYNNA POLA NEGRI
W O B R A Z I E  P.  T.  •

„S O F 0 “
monum entalny dramat w  6-ciu częściach.

I ANONS!  ̂ Od 26 «o marca ANONS!
** 1 „T A JE M N IC A  C Y R K U ".

MURE
Skanda liczna  scena, wy­

wołana przez  bolszewizują- 
:ego Ukraińca Łuckiewicza 
jodczas  uroczystego posie- 
Izenia sejmu z o o z j i  osta- 
ecznego ustfaleniagranicRze- 
:zypospo!itej, oraz wyraźne 
v swej tendencji zachowa- 
lie się klubów białoruskie­
go i ukraińskiego, które na 
:nak protestu opuściły salę 
)brad, rozwiać powinno o- 
itatnie złudne nadzieje n ie­
których stronnictw polskich, 
:e polityką ustępstw  w obec 
nniejszości narodowych, po- 
rafimy je zasadniczo zjed-
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Sosnowiec, 21 marca.

nać dla państw ow ości po l­
skiej. Fakty  powyższe u- 
dowodniły  niezbicie, że w 
ustalonych granicach Rze­
czypospolitej mamy stałych 
i zatwardziałych jej wrogów, 
dybiących eno na to, jakby 
granice te rozsadzić, a pań­
stwo doprpw adzić do u p ad ­
ku.

I jeszcze o jednym nam 
pam iętać należy, pamiętać 
na  każdym kroku, w każdej 
chwili —  o roli naszych za 
w odow o „ n e u t r a l n y c h "  
„współobyw ateli"  izraelic- 
kich

Kiedy ukraińcy i białoru- 
sini wyprawiali w  sejmie a- 
wantury, klub żydowski spo­
kojniej może, a niemniej sta­
nowczo wykazał, że z fak­
tem ustalenia granic Poiski 
się nie godzi.

Podczas  gdy cała izba en­
tuzjastycznie manifestowała 
sw e patriotyczne uczucia —  
żydzi milczeli i siedzieli twar­
do, jakby p r z y l e p i e n i  do 
swych poselskich stolców.

Byli „neutra lm "! Zawsze 
i wszędzie „neutralni". Zna­
my tę neutralność i wiemy, 
co o niej sądzić.

Znam y też silne nici, w ią­
żące sjonistów z bandycki­
mi kombinacjami „rządu" 
podpalaczy  i rabusiów  mie­
nia polskiego, z pod  znaku 
Petruszewicza.

W obec  faktów powyższych 
nie wolno nam lekkomyśl 
nie w  dalszym ciągu m ar­
nować sił na bezcelowe kłót­
nie partyjne. Raz przecież, 
w obliczu wielkiego i stałe­
go niebezpieczeństwa, jakim 
jest odśrodkow y kierunek po­
lityki mniejszości narodo ­
wych, musi się zbudzić zdro­
wy rozum polski i polskie 
sumienie. Nie mam y czasu 
do s t r a c e n i a .  Jedynym 
sposobem  opanow ania sy tua­
cji i zabezpieczenia całości 
pańs tw u  jest skonsolidowa 
nie się stronnictw polskich 
w seimie i utworzenie w resz­
cie większości narodowej, 
zdolnei do wyłowienia z sie­
bie trwałego i mocnego rzą­
du. Że myśl o koniecznoś­
ci tej konsolidacji pwenik- 
nęła najszersze m asy naro ­
du, a p r z e d e w s z y s t k i m  
szczerze polskie rzesze na­
szego ludu wiejskiego, tego 
dow odem  są uchwały zjaz­
du partyjnego stronnic tw a 
„ Piasta".

D ość jałowych swarów, 
m ożemy się w tym i owym

względzie różnić między so- raz od nich „neutralnych",
bą, ale to jest SDrawa nasza, stanąć m usim y jednolitym,
wewnętrzna. W obec  jaw- zwartym murem, w obronie
nych wrogów i gorszych nie- państw a, w obronie— Polski.

Walka z drożyzną.
Ceny spadająl-Bezczelna odezwa.

Sosnowiec, 21 marca.
Ilekroć „Iskra" porusza spra­

wę spadku cen, p.p. kupcy i 
handlujący odsyłają kupujących 
do „Iskry", bo „tam jest taniej".

Naiwna publiczność daje się 
brać na kawały i w rezultacie 
otrzymujemy listy z wymówkami, 
że podajemy o spadku cen wia­
domości, wyssane z palca.

To nas jednak nie zraża i w 
dalszym ciągu kroczymy drogą 
obowiązku. A ten nam nakazu­
je s t w i e r d z i ć  na zasadzie 
wiadomości, czerpanych ze źró­
deł miarodajnych, że ceny znów 
spadają

A więc obniżyły się w hurcie 
ceny skór i manufaktury; w de­
talu ceny pozostają dawne, bo 
kupcy jak zwykle „nie chcą tra­
cić" przy zniżce, choć przy każ­
dej zwyżce zarabiają grubo.

Warszawa zapowiada zniżkę 
cen towarów kolonjalnych przy- 
naimniej o 15 proc., .z czym na­
leży się liczyć przy zakupach 
świątecznych, których zresztą na­
leżałoby wogóle zaniechać.

A więc potaniało już wszystko 
i w dalszym ciągu oczekiwany 
jest soadek cen wszystkich arty­
kułów prócz... mięsa, które m i 
zdrożeć, bo nasi miliardowi h ir -  
townicy nie tylko nie zarabiają, 
ale grozi im... śmierć!!!

Proszę się nie śmiać, gdyż i_ 
tej wiadomości nie wyssaliśmy 
z palca. W Warszawie poroz­
rzucano i porozlepiano odezwę, 
w której wyraźnie czytamy:

„Zam ieram y, my pol­
scy kupcy handlujący  
w szelką trzodą, rzeźnicy  
i w ędliniarze, oraz w szy­
scy  pracujący w  handlu 
i przem yśle mięsnym — 
gin iem y—chociażby m o­
że te s łow a w yglądały  na  
ironjęl"

Czy wierzycie teraz, sz. czy­
telnicy? I czy wam nie staną 
łzy nad nieszczęsną dolą tych 
naszych hurtowników i innych 
wędliniarzy, którzy giną oto 
wołają o ratunek do społeczeń­
stwa.

A!e nie myśl, o naiwny kon 
surr.encie, że ta masa ginących 
chwyci brzytwę, gdybyś im j-ą 
podał. Nawet rękę twoją odrr. 
ci,bo im chodzi tylko o.„kieszeń 
Tę im pokaż, a pełną choćby 
nawet tych bezwartościowych - 
rek polskich, a wówczas ci wszy­
scy, o których mówi od 
wyciągną swe chciwe rączki 
będą uratowani, choć ty za t 
zginiesz!

Sądzimy, a nawet pewn 
steśmy, że na tę bezczelną v 
swej treści odezwę nikt z n 
nie zareaguje.

Niech giną, niech zamie:: in 
byle prędzej. Będziemy mieli v. 
selsze święta,skoro się dowiem 
że choć kilku paskarzy,tych na; 
większych, przeniosło się nate • 
ten świat i już nas dusić nie c. 
dzie.

Wieczny odpoczynek racz ; 
dać, Panie, choćby nawet w ni; 
bie, byle jak najdalej od nas...

W ieści ważne.
(Z wczorajszych pi«m I depa»'
— W Lille tamtejsza izba h» 

dlowa uroczyście podejm wa 
polską misję ekonomiczną pod 
przewodnictwem ministra Tar 
gowskiego.

— Na drogim posiedzeniu n< 1 
sko-rosyjskiej konferencji hand o- 
wej w Moskwie dokonano wy 
miany projektów układu handlo 
wego.



—  W czasie świąt Wielkiejno- 
cy wyjedzie do Rygi wycieczka 
akademików polaków.

—  W Essen z zasadzki zastrze­
lono żołnierza francuskiego. W 
czasie pogoni za bandytami nie­
mieckimi, jeden z nich został 
śmiertelnie ranny.

—  W  Kolonji niemcy wykonali 
zamach na przywódcę zwolenni­
ków utworzenia niepodległej re­
publiki nadreńskiej, Srnoetsa. 
Smoets został ciężko raniony kulą 
rewolwerową w głowę, sekretarz 
jego zabity.

—• W  Rechlinghausen, w za­
głębiu Ruhry, wartownik francu­
ski zastrzelił niemca, który mimo 
ostrzeżeń chciał łtostać się do 
tamtejszej składRicy maszyn.

— Rząd francuski zaprzecza 
wiadomościom prasy angielskiej, 
jakoby przedstawiciel Niemiec w 
Paryżu, miał rządowi francuskie­
mu wręczyć propozycje w spra­
wie okupacji Ruhry.

— Radca ambasady niemie­
ckiej w Waszyhgtonie, Dikhof,

dbył dłuższą konferencję z se­
kretarzem stanu amerykańskim, 
Hughesem, poświęconą sprawie 
ewentualnego pośrednictwa Ame­
ryki.

— Między Francją a Anglją 
toczą się rokowania w sprawie 
użycia bezrobotnych z Anglji przy 
odbudowie północnych departa­
mentów Francji, zniszczonych w 
czasie wojny przez niemców.

—  W poselstwie sowieckim w 
Berbnie podpisano układ w spra 
wie koncesji dla firmy K,u. pa w 
Rosji sowieckiej.

— Z powodu licznych w o- 
statnich czasach wydaleń czechów » 
z Berlina, rząd czeski zagroził, 
że odpowie na postępowanie to 
represjami w formie wydalenia z 
Pragi kilku wybitnych przemy­
słowców niemieckich.

—  Na zebraniu komunistycz­
nym w Paryżu aresztowano ko­
munistycznego posła do Reich­
stagu, Hoelina.

— Rząd austrjacki postanowił 
w  celach oszczędnościowych zre­
dukować liczbę ministerjów.

—  Senat rumuński znaczną 
większością głosów uchwalił no­
wy projekt konstytucji.

— Pierwsze posiedzenie ko­
misji rzeczoznawców, która ma 
zbadać nowe propozycje tureckie, 
odbędzie się jutro w Londynie.

— Wymiana jeńców wojennych 
tubeckich i greckich została wzno 
wioną. Jest to objaw poprawienia 
się sytuacji na bliskim wschodzie.

—  Senat czeski uchwalił bez 
zmian projekt ustawy o ochronie 
rzeczy pospolitej. Podczas głoso­
wania senatorowie z opozycji 
opuścili salę obrad.

—  Podczas targów wrocław­
skich, w czasie prób dokonywa­

nych z nowym typem aeroplanu, 
lotnik wraz z aparatem spadł z 
wysokości 150 metr. i zabił się.

— Komisarz ośw iaty/ na U 
krainie sowieckiej wydał rozpo­
rządzenie ostatecznej likwidacji 
tow. „Prosw ita“, za uprawianie 
agitacji antysowieckiej.

—. Rząd sowiecki wysłał do 
Japonji notę z protestem przeciw 
popieraniu przez sztab japoński 
organizacji wojskowych antybol- 
szewickich na dalekim wschodzie.

—  Józef Kiedroń, dyrektor de­
partamentu górnośląskiego mini- 
sterjum handlu i przemysłu, o- 
trzymał od rządu francuskiego 
odznakę legji honorowej.

Fałszerze Iiariaotów polskich.
Wiedeń. 20 marca.

Ujęto tu bandę fałszerzy pol­
skich banknotów 10.000 marko- 
wych. Jako głównego sprawcę, 
aresztowano foto chemika Moritza 
Zizmana, pochodzącego z Bułga- 
rji, dala* kupca Leona Bruche-a 
ze Stryja, żonę zegarmistrza E lę 
Stokhammerową. fotografa Teodo­
ra KOIsa i jeszcze 14 osób. Do­
tychczas skonfiskowano bankno­
tów 10-tysięcznych na sumę 70 
miljonów marek. Policja wiedeń­
ska informuje, że falsyfikatyspo- 
rządzone były zręcznie i były 
nawet zaopatrzone w znaki wod­
ne, podrobione sposobem,znanym" 
tylko Zizmanowi. Policja wiedeń­
ska sądzi, że fałszerze nie mieli 
jeszcze czasu puścić .w  obieg 
falsyfikatów. Warsztat Zizmana, 
zdaniem rzeczoznawców, urzą­
dzony był d' brze i wyposażony 
w na.nov. ze aparaty precyzyjne.

Na trop fałszerzy policja wie­
deńska wpadła w następujjcy 
sposób: 16 marca na stacji gra­
nicznej między Austrją a Czecho­
słowacją, H .henau, aresztowano 
kobietę, która wiozła kufer, opa 
trzony podwójnym dnem. W 
skrytce znaleziono fałszywe bank­
noty polskie na sumę 31 miljo­
nów marek. Właścicielką kufra 
była 42 letnia Etla Stokhamme- 
rowa, żona zegarmistrza z Wied­
nia. Sprowadzona do Wieonia 
Stokhammerowa zeznała, po dłuż­
szym badaniu, że banknoty otrzy­
mała od żony kupca Leona 
Bruchera ze Stryja. Aresztowany 
Brucher wskazał Zizmana, jako 
głównego winnego.

W okólniku tym podkreśtoro, 
ministerjum spraw wewnet z- 

nych na podstawie wyników kon­
ferencji, odbvtei w d. 5 i 7 lute­
go b.r., z udziałem przedstawi­
cieli min!'-t< rium skarbu i prze 
mysłu i handlu, oraz związków 
samorządowych i przem''Słowców, 
uznało konieczność dalszego u 
trzymania komu i-ln go podatku 
ko 'su  ricyj Tgo od węgla, jako 
źródła dochodowego komunalnych 
związków samorządowych.

Jednocześnie m inisterum  spr. 
wewnętrznych, uwzgledniaiąc u- 
jawnione na konferencji wspom­
nianej potrzeby gospodaicze prze­
mysłu. uznało za nieodzowne za­
lecić zainteresowanym związkom 
komunalnym, aby w odnośnych

statutach podatkowych wyprowa­
dziły n stepujące ulgi: 1) stawka 
opodatkowania węgia t. zw. mia­
łu i a  ysiku nie powinna prze­
kraczać 4 proc. (w ten sposób u- 
względnione byłyby potrzeby fa­
bryk elektrotechnicznych, cemen­
towni, cegielni i zakładów cera­
m icznych)^) nadwyżt-a podatku 
komunalnego ponad 4 proc. od 
węgla, zużywanego w hutach 
szklanych, winna być zwrócona 
hutom; 3) przy opodatkowaniu 
tyęgla, zużywanego przez gazo­
wnie, winna być stosowana nor­
ma 4 proc.

Wydziały powiatowe i magi­
straty. miast, wydzielanych z po­
wiatów, winny wziąć pod uwagę 
powyższe zalecenia

dowego, muszą mieć prawo roz­
porządzania swoim majątkiem.

Ochrona lokatorów w tym wy­
padku zastosowania mieć nie 
może.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Benedykta 

Jutro Bogusława B. 

Wsch. tłoćca 6 5  

Zach. „ 6,11

NASZE SPRAWY.
Dom ludowy czy kino?

Sosnowiec, 21 marca.

S
W arszawa, 20 marca.

M inister spraw wewnętrznych 
wydał ostatnio okólnik do woje­
wodów w Warszawie, Łodzi, Lu­
blinie, Kielcach i Białymstoku w 
sprawie podatku komunalnego od 
węgla.

Przed kilku tygodniami poru 
szyliśmy na tym miejscu sprawę 
domu ludowego stowarzyszenia 
robotników chr eśfjań k ich w S o - 
snowcu przy u! Kościelnej, zbu­
dowanego na placu parafialnym, 
dzięki zabiegom i g rliwości ks. 
Marchewki.

Dom ten opanowany został 
przez zarzad stowarzyszenia, zło­
żony z osobników, którzy literal­
nie nic wspólnego nie mają z 
pracą kulturalną dia rzesz pracu­
jących i eksploatowany jest jako 
przedsiębiorstwo kinowe.

Na zarzuty nasze i na zapyta­
nie, rzucone w piśmie co do sto­
sunku władz demokrakcji chrze- 
ścjariskiej do tego domu ludowe-^ 
go, otrzymaliśmy dwie odpowie-1 
dzi od dwuch zarządów:

1) odpowiedź zarządu chrze-
ścjańskiej demokracji w Sosno­
wcu, że z tym domem ludowym 
niema nic wspólnego i

2) odpowiedź zarządu tejże par­
tii, trzymającego w swych rącz­
kach i eksploatującego dom lu­
dowy pod mianem kina „Zagło- 
by“.

Odpowiedź pierwsza właściwie 
nie jest żadną odpowiedzią, lecz 
wymigiwganiem się od obowiązku 
czuwania nad dobrem społecz­
nym, nad własnością ludzi, nale­
żących właśnie do chrz. demo­
kracji, robetnicy bowiem chrze- 
ściańscy stanowią tę parrję. Oni 
to wznieśli dom ludowy ze swych 
składek groszowych i oni po­
winni być gospodarzami lokalu, 
a nie kilka osób, które prawem 
kaduka eksploatują dom ludowy 
i literalnie niewiadomo, na co o- 
bracają dochody, które muszą wy­
nosić sumy miljonowe. W zywa­
my więc w imieniu pokrzywdzo­
nych robotników jeszcze raz sz

zarząd chrześciańskiej demokra­
cji 1 sz. ks proboszcza Plenkie- 
wicza, by z^hcieli publicznie 
sprawę wyświetlić, a nie umy wa­
li rąk, tłumacząc się, że nic z 
tym wszystkim wspólnego nie 
mają. Bo doprawdy, gotowiśmy 
pomyśleć, że zarząd chrz. demo­
kracji w Sosnowcu wogóle nic 
nie chce mi ć wspólnego z... 
chrześcjańską demokracją

Druga odpowiedź, podpisana 
przez klikę, eksploatującą dom 
ludowy ja o kino, jest autorekla­
mą działalności tej kliki W myśl 
zasady, że: „jeśli sam sieb e nie 
pochwalisz, to nikt cię nie po­
chwali", tych kilicu ludzi przyta­
cza swoje niespożyte zasługi dla 
utrzymahia domu ludowego pod­
czas wojny, z którego już dziś 
nie pozostałby kamień na k a­
mieniu, gdyby nie oni. I czego 
oni nie robili? Dawali darmo lo­
kal na odczyty, sprawili meble, 
odnowili i t. p. i t. p. i to wszy­
stko zapewne ze swej kieszeni, 
bo o zyskach z eksploatacji p a ­
nowie ci nic nie mówią. Ale za 
to z dumą pytają autora artyku­
łu, który ich zabolał: „Gdzieś ty 
był, gdyśmy pracowali"?

Odpowiedzi tej w całości nie 
przytaczamy, gdyż świadczy ona 
o ubóstwie ducha autorów, a za­
razem przebija z każdego słowa 
obawa, b£ czasem to złote jabłu­
szko nie wymknęł) się im z rą­
czek.

Ale, niestety, wcześniej czy pó­
źniej nastąpić to musi. instytucja 
społeczna musi wróc;ć do rąk 
społeczeństwa, do tych rąk, któ­
re dom ludowy wzniosły i musi 
służyć tym celom, dla których 
została stw orzona %

Robotnicy, zjednoczeni w de­
mokracji chrześcjańskiej, będący 
prawymi właścicielami domu lu-

C eny  z ło ta . Polska krajowa 
kasa pożyczkowa płaciła dziś za 
rubla złotego 19 280 mk. poi; 
za markę złotą 8,927 mkp.; za 
złotą koronę austrjacką 7,592 mk. 
poi.; za złotą jednostkę monetar­
ną unji łacińskiej (frank złoty) 
7,231 mkr>.; za gram czystego kru 
szcu 24 910 mk. polski.

Św ięta  w ie lk a n o cn e  w  arm ji
Według informacji, jakie otrzymu 
jemy, w czasie świąt Wielkiej 
Nocy r. b. zostanie zwolnionych 
na ferje świąteczne 10 procent 
wojskowych każdego wyznania 
w terminie-, na który przypadają 
święta danego wyznania.

Pozatvm żołnierze-ewang. zo­
staną zwolnieni od ciężkiej służ­
by w  wielki piątek, jako w naj­
uroczystszy dzień w roku w ko­
ściele ewaigielickim.

P oran ek  ku czc i K opernika.
Staraniem koła samopomocy pań 
stwowego seminarjum nauczyciel­
skiego męskiego w Sosnowcu od­
będzie się w niedzielę, dnia 25 
b.rti. o godz. 11 i pół rano w sa­
li domu ludowego (ul. Jasna nr. 4) 
uroczysty poranek ku uczczeniu 
450-letnirj rocznicy Mikołaja Ko­
pernika. Na program poranku 
złożą się 1) orzemówienie 2) od­
czyt, 3) śpiewy, 4) orkiestra i 5) 
deklamacje. Goście mile widziani.

Zarząd.

P o w ró t p o lic ji. Od chwili po 
wstania państwa polskiego, poli­
cja niejednokrotnie zamanifesto­
wała, że potrafi, gdy zajdzie po­
trzeba, bronić nietylko ładu i po­
rządku wewnątrz państwa lecz 1 
piersią swą zasłaniać granice te ­
goż. Czteroletnia hlstorja pol­
skiej policji, ma swe złotem wy­
ryte karty. Jeżeli rzucimy okiem 
wstecz i przypomnimy sobie, po 
raz.pierw szy, gdy bolszewicy n a ­
pierali na Warszawę, a policja u- 
formowała 115 pułk piechoty; po 
raz drugi, gdy zajmowaliśmy Gór 
ny Śląsk, a policja przed woj­
skiem zabezpieczyła obywatelstwu 
spokój i t^zpieczeństw o; po raz 
trzeci, gdy Polska przejmowała 
pas neutralny, a nasza policja od­
grywała rolę regularnego wojska

251.
Łzy jedna po drugiej spływały 

na jej robotę. Czyż bowiem by­
ło jej podobna zachować jeszcze 
jakiekolwiek złudzenie? Mogłaź 
nierozumieć, że pomiędzy nią, a 
Pawłem wszystko już było skoń­
czone?... że z każdym dniem co­
raz się więcej od niej usuwał i 
że ten człowiek nieposiadał na­
wet uczrcia ojcowskiej tkliwości 
dla swojej małej Liny.

Nędza szybko się zbliżała. Jak 
się to wszystko zakończy?

Ciemna zagadka pozostała nie­
rozwiązaną.

Joanna posiadała bystrą inteli­
gencję, charakter szlachetny i 
prawy. Zapytywała sama siebie 
czy nie lepiej byłoby dla niej 
żyć samej ze swą córką po o- 
statecznem zerwaniu z  kochan- 
kiem?Zyskałaby przynajmniej spo­

kój w około siebie i mogła pra­
cować na wychowanie dziecka. 
Przedsięwziąć jednak stanowcze 
rozłącz nie, nie byłożby to w 
dalszych następstwach szkodli- 
wem dla Liny?

Wszystkie te myśli plątały się 
w jej głowie pogrążając ją w 
zniechęcenie pełne obaw i trwogi,

Siedziała nad szyciem aż do 
północy, aby wykończyć robotę, 
za którą mogła otrzymać drobną 

^zapłatę nazajutrz.
Za te kilka franków mogła 

dom przez dni parę utrzymać, 
nie potrzebując poniżać wDsnej 
godności do błagania o kredyt.

Ucałowawszy śpiącą swą cór­
kę, udała się wreszcie na spo­
czynek. ,

Daremnie jednak zasnąć usiło­
wała, nazbyt była zgnębioną, 
po dniu cierpień i bólu nastąpi 
ła noc bezsenna.

W chwili, gdy Joanna Desour. 
dy kończyła swą pracę. Wikt»- 
ryna niemniej od niej zgnębiona 
składała swoją zarówno, wyglą­

dając może po raz dwudziesty 
oknem na opustoszałą ulicę.

Eugenjusz Loiseau nie powró­
cił jeszcze.

Po odejściu Pawła uspokoiw­
szy się nieco, zas a iła do pracy 
oczekując na przvbycie męża.

Wiemy 4ź pociągniony przez 
swego towarzysza, nie przyszedł 
on na obiad.

Zegar wydzwonił 7 -tą, wpół do 
8 ej... dziewiąta, introligator nie 
przychodził.

Mimo iż on niejednokrotnie, 
tak czynił mimo, że od kilku 
tygodnl^Wracał zwykle po półno 
cy, Wiktorvna doznawała tym 
razen  silniejszej niż kiedy bądź 
trwogi.

Chciała się pożywić czemśkol- 
wiek, niemogła. Przez jei Uciśnio­
ne gardło pokarmy przejść nie- 
zdołaly.

Zasiadła do pracy mając na­
dzieję, iż tem ukróci oczekiwa­
nie. 1 to js równ eź .zawiodło.

Podczas gdy natężała słuch na 
najmniejszy sztlesi na schodach 
palce j'-,( odpoczywały bezwied­

nie, a obłok łez wzrok jej za­
ciemniał.

O drugiej nad ranem, złam a­
na znużeniem, wstrząsana n e r­
wowym dreszczem, stała w o- 
twartem oknie wyczekując po­
wrotu owego pana hulającego w 
Halles1

Jak wiemy, ów nowo poznańy 
przyjaciel introligatora nie liczył 
się z groszem.

Obfita wieczerza suto winem 
oblana, przeciągnęła się do go­
dziny trzeciej nad  ranem.

Po ostatnim kieliszku Loiseau 
kompletnie pijany, zsunął się 
pod stół, gdzie zasnąt snem  
twardym.

Jego towarzysz zawezwał po- 
sługu ące.

—- Mój kochany.... — rzekł — 
oto kolega, którego polecam tw o­
jej opiece, niepodobna go od­
wieść do domu w takim stanie 
Pozwól mu się tu przespać, d o ­
póki się nie przebudzi. Zapłacę 
rachunek, a prócł. tego otrzymasz 
odemnie suty napiwek.

Bądź pan spoiojnym  —  rzekł

chłopiec. —  Schodzę ze służby 
jutro o ósmej z rana. Jeżeli w 
owej chwili pański przyjaciel nie 
będzie mógł iść pieszo, zawołam 
fiakra, i sam go umieszczę. T y m ­
czasem połóżmy go na dywanie 
w każdym razie lepiej mu tu 
będzie, aniżeli spać pod 'stołem .

Uczynili to obaj, a Loiseau 
nieprzebudził się wcale, chrapał 
głośniej jeszcze.

Mniemany jego kolega zapa 
liwszy cyga-o wyszedł z restau­
racji, w stronę gdzie oczekiwał 
nań powóz.

Trzecia nad ranem  uderzyła 
na wieży kościoła świętego Eu­
stachego.

< — Dokąd mam jechać? — za­
pytał woźnica.

—  Na bulwar Szpitalna, pod 
nr. 8 —  odrzekł podróżny.

Ow dany przezeń adres wy­
starcza czytelnikom na poznanie 
w owem indywiduum jednego 
ze spólników Arnolda Desvignes. • 

D. c. n:



— ło możemy być dumni, źe po 
siadamy tak karne i bohaterskie 
kadry służby bezpieczeństwa.

W  ubiegłą niedzielę o godz. 
l ł - e j  w  nocy, witał Sosnowiec 
powracających z pasa neutralne­
go policjantów, którzy przed dwu- 
ma miesiącami pod komendą 
podkom. Henszla pojech'11, by o- 
debrać to, co szłusznie należało 
się naszemu państwu. Skoro po­
ciąg ze 120 policjantami zajechał 
na stację, a orkiestra policji za­
grała hymn narodowy, widać by­
ło w oczach zebranych podziękę 

! dla tych, którzy przyczynili się 
do ugruntowania naszych półno­
cno-wschodnich granic.

Na dworcu sosnowieckim ze­
brali się przedstawiciele władz 
rządowych, samorządowych, przed 
stawłciele cechów i korporacji o- 
raz inni. Pod adresem przyby­
łych wygłoszono kilka mów. Prze 
mawiali: starosta Trzciński pre­
zes rady miejskiej dr. Zahorski, 
wiceprezydent Sduszek i kom en* 
dant pow. policji Steckiewicz.

Po ukończeniu uroczystości 
przywitania, magistrat sosnowiec­
ki przyjmował bankieteip w ho­
telu „Victorja" oficerów policji, 
przybyłych z pasa neutralnego, a 
przy miłej pogawędce, która prze 
ciągnęła się do późnej nocy, s łu ­
chali zebrani opowiadań podkom. 
Henszla o przygodach, jakie od­
dział tutejszy przechodził w pa­
sie neutralnym.

A re s z to w a n ie  p a s k a r z y .  
Wczoraj odbyła się narada władz 
miejscowych w  Sosnowcu z u- 
działem starosty, prokuratora i 
przedstawicieli policji w  sprawie 
walki z drożyzną. Postanowiono 
za najmniejsze uchybienie aresz­
tować winnych i nie wyznaczać 
kaucji, lecz więzić do sprawy 
sądowej. Czekają więc ładne 
święta naszych paskarzy!

R edak cyjn e b o c ia n y . Z dn. 
dzisiejszym rozpoczyna się wio­
sna ka endarzowa. Bociany pra­
wdziwe już przyleciały, ale w 
redakcji poznajemy wiosnę po 
zlocie naszych własnych bocia­
nów, które codziennie przynosi 
nam poczta w  postaci wierszy, 
wierszyków i wierszydeł, opiewa­
jących krasę wiosny. ♦

Jeden z poetów cieszy się, że 
jut go futro ugniatać nie będzie; 
drugi roBI oryginalne spostrzeże­
nie, że wszyscy już wilgotnieje­
my na wiosnę; jeszcze inny 
wznosi modły, btyśmy wydostali 
się z pod drożyzny, jak zielo­
ność z pod lodów i śniegów.

Jakiś dąbrowianin pisze nam 
na dwóch stronach o tym, jak 
to wszyscy zadowoleni jesteśmy 
„z miłego świecenia słoneczka".

Istotnie zieleni się: na polach, 
w głowach.

W iosna idzie!

Sw ojsk i ob razek . Z powodu 
zbliżających się świąt ożywił się 
niezmiernie ruch handlowy, zwła­
szcza zaś wyroby mięsne i wód­
ka cieszą się niebywałym popy­
tem, gdyż cały niemal G. Śląsk 
zaopatruje się w Zagłębiu.

Widocznie wódka musi być u 
nas najtańsza, bowiem każdy ze 
ślązaków nabywa po kilka bute­
lek i na stacjach i peronach pi­
ją wszyscy z butelek, nie wyłą­
czając kobiet i podrostków.

A g ita cja  k om u nistyczn a . Od 
dłuższego czasu agitatorzy komu­
nistyczni rozlepiają różne afisze, 
przeważnie treści antypaństwowej, 
w których bądź zohydzają nasze 
władze, bądź nawołują do obale­
nia istniejącego w naszym p ań ­
stwie ustroju. Przedwczoraj poli­
cja aresztowała Jana Płonkę,- Zam. 
w  Sosnowcu przy ul. Sieleckiej 
nr. 24, który rozlepiał afisze ko­
munistycznej treści.^

K o m isja  kontrolna do prze­
prowadzenia kontroli wszystkich 
wojskowych mieścić się będzie 
w lokalu związku kolejowego 
przy ul. Stacyjnej w Dąbrowie i 
prowadzić będzie czynności od 
dn. 22 marca do 25 kwietnia r.b.

Zaznacza się, że gdyby nawet 
komuś nie doręczono wezwania,

win’en bezwarunkowo zgłosić się
do kontroli.

J e sz c z e  ta r g i .  Dąbrowscy rze- 
źnicy mięsa wołowego prawie od 
dwuch tygodni przeprowadzają 
sabotaż z powodu odmowy ma­
gistratu zaakceptowania wysta­
wionych przez nich cen.

Ponieważ ludne ść jakoś sobie 
radzi, magistrat zaś począł prze­
ciwko sabotażowi występować co­
raz energ czniej rzeźnicy gremial­
nie zwrócili się do p. prezyden­
ta o u w zg ed n ien e  ich żądań, a 
kiedy spotkali sie z kategoryczną 
odmową,-otworzyli jatki i mięso 
się znalazło.

Szkoda tylko, że akcji tei nie 
prowadzą jednolicie wszystkie z a ­
rządy miast Zagłębia, uniknęło 
by s'ę bow'i m demoralizowania 
poszczególm ch sprzedawców i 
prędzej możnaby złamać opór ro­
zwydrzonych spekulantów.

O b y w a te lsk i czy n . jak się
dow iadujenr, właściciel kina
„Odeon" w Dąbrowie, p. A Ol­
szewski, przeznaczył cah dochód, 
osiągany z przedstawień w dn. 1 
każdego mies.ą, na przvhdek 
sierocy chr/< ścjań-k.ego tw a  do­
broczynności.

Czyn powvż*7v świadczy naj 
lepiej o wyn bi i u obywatelskim 
i humanitarnoM-i p  Olszewskiego 
i należy mieć n dzieję, źe i wła­
ściciele pozost-łych kin pójdą za 
tym przykładam mieszkańcy zaś 
Dąbrowy winni pamiętać, aby 
każdego 1-go kino „Odeon" było 
przepełnione.

Podkreślić także należy ofiar­
ność właściciela piekarni, p. A. 
Paligi, który nietylko udziela 
wspomnianemu t-wu długoter­
minowego kredytu, lecz zaopa­
truje je zawsze w- jaknajlepsze 
pieczywo, zawdzięczając przeto . 
pomocy kilku jednostek, t-wo 
może wiązać koniec z końcem.

D ą b ro w a  w y s tą p iła  do  w a l­
ki z p a sk a rs tw e m . Po kilku­
letnim zmaganiu się z dławią­
cym nas paskars wem, przystąpi­
ły wreszcie władze w Dąbrowie 
do skutecznej walki z tą zmorą.

Wielokrotnie zaznaczaliśmy już 
że w walce tej nie pom ogą ka­
ry pieniężne, lecz należy chwy­
cić się środków radykalnych, 
któreby przekonały zarówno ze­
rujących paskarzy, jak i gnębio­
ną ludność, źe są mimo wszyst­
ko u nas władze umiejące ukró­
cić zło.

Zasadę powyższą wprowadził 
w czyn sędzia śledczy w D ąb ­
rowie p. Gaweł, który polecił 
zamknąć w areszcie rzeźników: 
Szczepanika i Winklera, właści­
cielkę piwiarni Jurową i właści­
ciela piekarni Honigsztajna, o- 
skarżonych o wstrzymywanie się 
od sprzedaży artykułów żywno­
ściowych i namawianie do pod­
bijania cen; jako zaś środek za ­
pobiegawczy, zażądał po 10 mil- 
jonów mk. kaucji od każdego.

Ponieważ aresztowani wzbra­
niają się złożyć kaucję, zostaną 
odesłani do więzienia będziń­
skiego.

Jak zarządzenie powyższe po­
skutkowało, świadczy fakt. że na 
drugi dzień po aresztowaniu u- 
kazało -się nietylko mięso, lecz 
nawet chleb, który miał podro­
żeć, staniał o dalszych 100 ma­
rek na bochenku.

Gdyby w całym kraju prze­
prowadzono podobną walkę, dła- 

.w iąca nas zmora paskarstw a 
wkrótce należałaby do przeszłości.

Jak się dowiadujemy, w Dą­
browie ma być aresztowanych 
jeszcze kilka osób, to też można 
sobie wyobrazić popłoch między 
dobrymi ludźmi.

Oby tylko władze nasze nie 
zmieniły obecnego stanowiska, za 
którego zajęcie ludność błogosła­
wić je będzie!

Z a p ił  s ię  n a  śm ie rć ! One
gdaj policja za urządzę de awan­
tury w stanie nietrzeźwym p o ­
trzymała nieznanego, w wieku o- 
koło lat 40, górnoślązaka i odnro-, 
wadziła go na od wach. Tutai 
dostał nieznany nagle czkawki, a

po kilku minutach wyzionął du­
cha. Sprowadzony natychmiast 
dr. M o j k o w s k i skonstatował 
śmierć, skutkiem pęknięcia aorty 
sercowej

Jest to już drugi wypadek 
śmierci pijaka, na odwachu w po 
licji w  Sosnowcu.

2  teatru.
D ziś p re r r  je ra  „P ap ierow y  

kochanek*1, sztuka w 3-ch ak t 
z prologiem I. Szaniawskiego, z 
udziałem Haliny Cieszkowskiej; 
Witolda Zdzitowieckiego.

Jutro prem jera „Aszantka",
3-aktowa sztuka Wlodz. Perzyń- 
skiego. Rolę tvtułową Wykona 
Halina Cieszkowska. D yektor 
H. Czarnecki, w drugim akcie 
wystąpi w roli F anVa.

su, w toku dochodzeń ujawniła 
mnóstwo czvniiości antypaństwo­
wych. Aby nie dopuścić do dal­
szej akcji wywrotowej, postano­
wiła rozwiązać ich organizację. 
Dnia 9 b.m. nóźn m w-ieczorem 
obstawiono mieszkanie Gołębiow-

O Har v.
Nieprzv:e>e od r  C e d y ń s k ie ­

go mk 1000 skbidit na biedne 
dzieci I. G.

Stanisław Łata na budowę do­
mu dla akadem ków 73 (yo, na 
inwalidów woienn ch 75.000, ra­
zem 150.00 marek.

Z kraju.
W ie c  p ro te s ta c y jn y . W  mu­

zeum przemysłu i rolnictwa od­
był się wiec protestacyjny prze­
ciw aresztowaniu przez bolsze­
wików ks. arcybiskupa Cieplaka 
i Vt-tu księży katolickich. Wiec, 
zwołany przez organizacie kreso­
we, uchwalił obszerną rezolucję, 
dom agającą się od sejmu i rządu, 
aby poczyniono starania o uwol­
nienie aresztowanych.

D ow óz m ąki am erykańsk iej.
Do W arszawy przybywa obecnie 
do 500 wagonów mąki amery­
kańskiej tygodniowo. Wywiera 
to nader dodatni wpływ na kształ­
towanie się cen mąki, albowiem 
mąka amerykańska kalkuluje się 
taniej od krajowej 1 jest znacz­
nie lepszego gatunku.

W yłą czen ie  g m in  z  sądu  
pokoju w  Radom iu. M inister 
sprawiedliwości wydał ostatnio 
rozporządzenie, które wyłącza z 
właściwości terytorialnej sądu 
pokoju w Radomiu gminy: Gę- 
barzów, Kowale, Orońsk, Rogów, 
W ierzbicę i Zalesice. Jednocześ­
nie rozporządzenie przewiduje u- 
tworzenie sądu pokoju w W ierz­
bicy, obejmującego gminy wy­
łączone z właściwości terytorial­
nej sądu pokoju w Radomiu.

K ra d z ież  50 m iljo n ó w  mk. 
W  ubiegłym tygodniu w Kato­
wicach posłała dyrekcja kolei 5-ciu 
ludzi i kilku urzędników po je­
den miljard marek do P. K. K. 
P. Skoro jednak przy głównej 
kasie kolejowej pieniądze ode­
brano, stwierdził kasjer p. Rud- 
dniok i Ostaffi brak 50 miljonów 
marek. W drożono natychmiast 
śledztwo.

W yk rycie  szajki kom unisty­
cznej. Po zlikwidowaniu jaczejki 
komunistycznej w Toruniu, partja 
komunistyczna Polski na siedzi­
bę centrali -ta Pomorze wyzna 
czyła Grudziądz, cdzie utworzo 
no jaczejkę pod firmą związku 
proletarjatu miast i wsi Na kie­
rownika wyznaczono niejakiego 
Gołębiowskiego, kfóry obecnie 
pracuje jako zwykły robotnik 
mimo, że ukońctył szkoły.

Osobnik ten przyciągnął do 
siebie szereg osób. przychylnych 
idei komunistycznej i stworzył 
w przeciągu kilku miesięcy dość 
sprężyście zorganizowaną „ja­
czejkę" na Pomorze Zebrania i 
narady odbvwaty się w jego 
własnym mieszkaniu.

Toruńska p o l i j a .  obserwując 
Golębiows iego od dłuższego cza-

skiego 1 przeprowadzono rewizi' 
mieszkania, w którym wyło wio 
no 30 uczestników, —  wybitnych 
działaczy komunistycznych i m nó­
stwo tainych okólników oraz b: 
buły komunistycznej.

Rabunek sto mlijondw marek.
Kowel stał się onegdaj wido­

wnią niezwykle śmiałego napadu 
i rabunku, dokonanego na stacji 
kolejowej, wobec wielu św iad­
ków. ,

W  południe miała się odbyć 
wypłata pensji miejscowemu per­
sonelowi, dla dokonania której 
przybył kasjer, w  asyście zbroj­
nego w karał i policjanta.

W tym samym czasie przed 
budynek stacyiny zajechała bry­
czka, na którą zresztą nikt nie 
zwracał uwagi.

Gdy kasjer znalazł się w  p o ­
koju wypłat, weszło tam kilku 
pracowników kolejowych po od­
biór pensji. *

Za nimi jednak weszło kilku 
innych ludzi w  czapkach kolejo­
wych, których obecni wzięli za 
funkcjonariuszy.

W chwili, gdy kasjer przeglą 
dał listy płacy, przygotow uje 
się do wypłaty, jeden z przybv 
łych błyskawicznie wyrwał z i 
policjanta karabin, a równoc, 
śnie w rękach .sześciu ludzi bly 
snęły podniesione lufy rewolwer-’.

Obecni oniemieli z przerażę 
nia.

W  jednej chwili paczki z pie­
niędzmi znalazły się w rękach 
dwóch napastników, cofających 
się wraz z czterema towarzysza 
mi ku wyjściu.
- W  mgnieniu oka cała szóstka 

znalazła się na bryczce, furman 
zadął konie i napastnicy zniknęli.

Poruszono całą policję i za 
rządono pościg, który na razie 
nie dał najmniejszych wynikó,- .

i  list
(P rzez  telefon).

Przyjazd m arszałka Foclia do 
[Gdyni.

Warszawa, 20 marca.
Do Gdyni przybędzie w tych 

dniach flota francuska, z którą 
przybędzie również i marszałek 
Foch. Przygotowania do uroczy­
stego przyjęcia gości francuskich 
są w pełnym toku. W  przyjęciu 
marsz. Focha weźmie udział pre­
zydent Wojciechowski, przedsta­
wiciele rządu, władz cywilnych i 
wojskowych, województwa pomor 
skiego i /udności.

Bezwzglądny zakaz wywozu  
zagranicę.

W arszawa, 20 marca.
Komitet ekonomiczny rady mi­

nistrów rozpatrywał ponownie 
sprawę wywozu artykułów żywno 
ści za granicę i powziął decyzję, 
że wszystkie wydane zakazy wy­
wozu będą przedłużone bezter­
minowo. Wszelkie wysiłki zmie­
rzające do uzyskania wyjątków w 
tej decyzji zostały odrzucone.

Praca nad reform a  
* administracyjną.

W arszawa, 20 marca.
Ankieta, powołana przez pre­

zesa rady ministrów w sprawie 
reformy administracji, ukończyła 
swe p ace dla przeprowadzenia 
artvkułów 65 do 71 ustawy kon­
stytucyjnej w następujących kie­
runkach: 1) opracowała projekt 
ustawy o samorządach wojewódz 
kich; 2) opracowała projekt u s t 
ramowej o samorządach powia­
towych, iego sejmikach i wydzia­
łach, działających pod przew od­
nictwem starostów; 3) opraco­
wała projekt ustawy ramowej o 
organizacji gmin; 4) opracowała 
projekt ustawy ramowej o orga- 
nizacj miast. Prezydenci miast: 
Łodzi, Poznania. Krakowa Lwo­
wa. Wilna i Warszawy otrzy­
mują władze starostów, prezy­
dent Warszawy stanowisko wo­
jewody. 5) ankieta zastawiała się 
nad wskazaną przez art. 66 kon- 
stvtucii możliwością zespolenia 
organiz ed administracji państwo­
wej w poszczególnych jednost­
kach terytorialnych, 6) wreszcie 
zwrócono uwagę na to, że za­
kres terytorium działalności róż­
nych władz administracyjnych, 
wojskowych i sądowych krzyżu­
ją się ze sobą i że ludność mu­
si się udawać w różnych spra­

wach do innych siedzib władz 
a władze nie skupione w jedn 
miejscu, nie mają ze sobą poż . 
danego kontaktu.

Komitet uznał za konieczn 
konanie pewnych zmian w 
tychczasowveh granicach v 
wództw celem uzgodnieni? r 
działu terytorjum a d mn  
ogólnej i wojskowej oraz uv. 
dnienia potrzeb gospodarce 
komunalnych.

lilffi J t i s r  Billi Jir
D ziś i dni n astęp n e
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Zakaz wywozu tfm w a .
W arszaw a, 2 0  marca.

W  tych dniach zostanie w y­
dany zakaz w yw ozu  za granicę 
drzewa. Zakaz ttn  położy m oże 
kres w reszcie  dew astacji naszych  
lasów .

Pasek zliożowo-towarowy.
W arszaw a, 20  marca.

W  kołach urzędowych z obu­
rzeniem  stw ierdzono, że g iełda  
zbożow o-tow arow a, pom im o zni­
żki cen zboża, w  cedule sw ej p o­
daje ceny w y ższe  od rynkowych. 
W  najbliższych dniach będą przed­
sięw zięte środki ochronne prze­
ciw  tym nadużyciom .

Dekoracja dzielnych poll' 
cjantów 1 strażników  celnych.

W ilno, 20  marca.

W czoraj odbyła  się  tu przy 
udziale reprezentantów rządu i 
w ład z w ojskow ych  dekoracja krzy­
żem  w alecznych  policjantów  i stra­
żn ik ów  celnych, którzy sie odzna­
czyli od w agą i pośw iecen iem  
p odczas akcji obejm ow ania przez 
w ład ze polskie pasa neutralnego.

Fabryka fałszyw ych 
m arek polskich.

W iedeń, 2 0  marca.
O wykrvtej tu bandzie fa łsze­

rzy m arek p o lsk ich , p ism a w ie ­
deńskie podają następujące szcze­
góły: G łów nym  kierow nikiem  ban­
dy był Lizman, a d opom agał mu 
w  pierw szym  rzędzie m echanik  
Jan D om ański. W ed łu g  ob licze­
nia w ładz policyjnych urządzenie 
warsztatu do fałszow ania marek 
k osztow ało  Lizm ana około  100  
m iljonów  k o r o n  austrjackich. 
Banknoty fa łszyw e drukow ano  
już ód  2 i pół m iesiąca. Przy  
aresztow anych członkach bandy  
znaleziono ogółem  blisko 200  
m iljonów  gotow ych  banknotów.

Jeszcze w sprawie granic 
wschodnich.

Londyn, 20  marca.

P ółu rzęd ow y „Tim es" p ośw ię­
ca  artykuł w stęp ny spraw ie gra­
nie w sch odn ich  Polski. W  arty­
kule tym autor jego  w yraża zdzi­
w ienie, że rząd sow ietów  prote­
stuje ob ecn ie przeciw  decyzji 
rady am basadorów , która jest 
?rzecież stw ierdzeniem  stanu rze­

czy  zatw ierdzonego przez traktat 
ryski, podpisany przez sow iety.

Sankcje francoskle.
Benin, 2 0  marca,

G enerał francuski Fournier za­
groził m iastu D usseldorfow i na- 

niem w ysokiej kontrybucji, 
i 1 w  najbliższym  czasie  nie 

'tanie w ykryty spraw ca mordu  
' iob ójczego  p opełn ion ego  na 

bdaierzu  francuskim.

izrnchy bezrobotnych w 
Szczecinie.

Berlin, 2 0  marca.
W czoraj w  S zczecin ie tłum  

W 'robotnych wdarł s ię  do mie­
wania burmistrza i zd em olow ał 
zupełn ie, poczym  udał s ię  w  

och od zie dem onstracyjnym  pod  
tusr. P o  dłuższej w alce  udało  

>ię policji tłum rozpędzić.

Giełda zboźowo-towarowa.
W arszaw a, 20  marca.

Zyto poznań kle 108 000. 
Jęczmień poznański 95 .000  —  

9 0 0 0 0 .
Jęczm ień pom orski 93.000. 
O w ies poznański 120.000 —  

131.000.
M ąka żytnia poznańska 70%  

2 0 5  000.
C eny rozum ieją się  za 100 ki­

logram ów  netto, franco stacja 
załadow ania.

6-ta  lo te ria  państwowa, 5-ta  
k lasa, IM y  ilzleó ciągnienia.

W arszaw a, 2 0  marca.
W ygrana 400  000  mk. padła na 

nr, 23334 . 100,000 mk. na nr.
51903 , po 4 0 ,000  mk. wygrały  
nr. 9571 i 24659.

G i e ł d a .

GIEŁDA SOSNOW IECKA. 
S osnow iec, 20  marca.

D o la r y   38.000
Franki szw a c. —  7050  
Franki franc. —  2350  
Funty szterl. —  178.000  
Marki niem . —  1.50 
Korony czeskie —  1125 

„ austrjac  ----------—

GIEŁDA W ARSZAW SKA. 
W arszawa, 20  marca.

D o la r y   37000
Franki franc. —  2470  
Funty szterl. —  178.000  
Mark’ niem. —  1.80 
Korony czesk ie —  1160 

„ austr. 59
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w ielk im  w yborze

TO W. T E C I R l C Z S e - S A K S L e S E
„E S P E R"

1743 Będzin, Kołłątaja 24. Telefon 40.
PRZEDSTAWICIELSTWO SAiOCłlODOW i skład faBryczny

f i rmy „ A U T O M O B I L E S  B E R L I E T “.
P o l e c a m y  do natychm iastowej dostawy z naszego skład® 
w  Fedzinie Typ. 12/30 H.P. „8 E R L I E T“ . Skład fabryczny 
francuskich i '  am erykańskich masywów, onou ł dątek

f i r m y  „ B E R G O O E H A N “.
Dostarczamy natychmiast ze składu: 

karbid, easy transm lsylne, oleje 1 sm ary, nakankl, 
kuźnie polowe, łożyska kolkowe, kola drewniane pa- 

sowe i t. d. artyku ły  techniczne.
»iTSeBTB»eefireBe»3iB*i<i*ctf tieucoe*»aMt«:»6ł!2e<itf cHKSiiisa.łiifcfri

F]aG0EiLD£a^
S  Sra S p r ó b u j c i e  nowy wy- g
sj śmlenity gatunek lierba- jlj
I  t y  N r. 50 . f ir m y  n o s

I „ C E Y L O W “ |

Drobne ojfłom ila.
Kupno i sprzedaż.

150 mk. za wyraz

o o o c o o c c c o o o c c o o c o o o c c o o o o o o o o o c o o o r O  
O  o
O Magazyn galanteryjny, perfunterja oraz zabawki o

O
O
o
o
oo

.„ .       j ______  bielizn? dam ską I m ęską, kraw aty, O
O  rękaw iczk i, sw etry , pończochy, skarpetk i, perfum y, m yd ła  toaleto- O 
O  — — w e, wody kolońskie i k w ia tow e, kosmetyki i t. p. — — g

6  Geny konkurencyjne. Obsługa szybka i staranna, o
OOOOOOOOOOOCCOOOOCCOOOCOOOOOOODOOOOOÓ

Posady I prace.
Z aofiarow ane  150 mk za w yraz.

Sąd Okręgowy w Sosnowcu
podaje do publicznej w iadom ości, że na żądanie spadkobierców  An­
ny Scheiblerow ej, decyzją z dnia 17 lutego 1922 r. postanow ił: 
w zbronić w szelk ich  w ypłat, dotyczących akcji po 500  rubli o obli­
gacji po 500  rubli G órn iczo-P rzem yslow ego T ow . Akc. „Saturn" 
ozn aczonych  Nr. Nr. a k c j e :

370 do 534, 1661 do 1066, 1098, 2380 do 2479, 2882 do 2911, 2947 do
2951, 2957 do 2961, 3025 do 3062, 3083 do 3132, 3184 do 3233, 3700 do 3707,
3748 do 3757, 3766 do 3767. 3796 do 3803, 4445 do 4459, 4480 do 4514. 5115 
do 5118, 5121 do 5155, 7725 do 8814, 9997 do 10000, 10370 do 10534, 11061 do 
11066--11098, 12380 do 12479, 12882 do 12911, 12947 do 12951, 12957 do 12961, 
13025 do 13062, 13083 do 13132, 13134 do 13138, 13184 do 13233, 1.3700 do
13707, 13748 do 13757, 13766 do 13767,13796 do 1.3803, 14145 do 14459, 14480
do 14514, 15121 do 15155, 17725 do 1S814, 19997 do 20000, 313-1 do 3138, 15115 
do 15118 z kuponami od I kwietnia 1914 r. do 1 kwie nia 1915 r. ob ligacje: 
4026, 4028 do 4031, 4033 do 4040, 4042 do 4049, 40^1 do 4354, 4037 do 4071,
4073, 4074, 4076 do 4078, 4080 do 4101, 4103 do 4108, 4110, 4111, 4113 do 4118.
4120 do 4125, 4127 do 4147, 4149 do 4153, 4155 do 4157, 4159, 416! do 4164,
4167 do 4176, 4179, 4183 do 4187, 4189 do 4192, 4194 do 4197, 4199 do 4217.
4219, 4222 do 4239, 4242, 4244 do 4246, 4248, 4251 do 4258, 4260 do 4268, 
4271 do 4279, 4281 do 4289, 4291 do 4297, 4299 do 1308, 4310 do 4322, 4324 
4325, 4327 do 4348, 4348, 4349, 4352 do 4355, 4357 do 4360, 4363 do 4367,
4371 do 4388, 4390, 4392 do 4394, 4397, 4399 do 1400, 4408, 4410, 4411, 4413
do 4416, 4418 do 4420, 4422 do 4427, 4429, 4430, 4432 do 4441, 4443, 4445 do 
4460, 4463 do 4465, 4467, 4472, 4475 do 4483, 4485 do 4491, 4493 do 4499. 
4502 do 4515, 4517 do 4519, 4520, 4521, 4524 do 4527, 4529, 4530, 4532, 4534
do 4538, 4540 do 4553, 4555 do 4567, 4569 do 4576, 4578 do 4583, 4585 do
4605, 4608, 4610 do 4622, 4624, 4626, 4628 do 4640, 4642 do 4650, 4652 dó 
4659, 4661 do 4663, 4665, 4666, 4668, 4671 do 4673, 4675 do 4678, 4681, 4682.
4686 do 4691, 4693 do 4699, 4701 do 4714, 4716 do 4725, 4727 do 4734, 4736
do 4733, 4741, 4745, 4748, 4749, 4751 do 4753, 4755 do 4760, 476? do 4766, 4768
do 4771, 4773 do 4793, 4795 do 4797, 4799 do 4802, 4804 do 4814, 4816 do
4827, 4829 do 4831, 4834, 4836 do 4847, 4849 do 4S54, 4856, 4858 do 4864.
4865 do 4871, 3873 do 4887, 4339, 4891 do 4898, 4900 do 4902, 4904, 4905,
4907 4909 do 4014, 4917 do 4927, 4929, 4930. 4932, 4934, 4936 do 4942, 4944
do 4958, 4960 do 4974, 4976 do 4982, 4985. 4986, 4988, 4989, 4991 do 4996,
4998 do 5000 z kuponami od 19 marca 1915 r.

W  m yśl pow yższej decyzji w zyw a  się w szystk ich , ros/czących  
prawa do w yżej w yszczególn ionych  akcji, obligacji i kuponów , aby 
złożyli takow e w  Sądzie O kręgowym  w  Sosnow cu , lub zgłosili sprze­
ciw y  do tegoż Sądu do dnia 1 lutego 1925 roku. 5 P

L o k a l e .
150 mk. za wyraz.

dniu 1 
W  staw .z

Zęby sztuczne nawet połamane, zło­
to, platynę kupuje po najwyższych 

cenach. Roman Sosnowie'c Modrze- 
jowska 5. 1742

Kupię plac w  Dąbrowie. W iadomość 
„Iskra" Dąbrową. 2187-2

Za 5 miljonów sprzedam trzecią 
część fabryki wyrobów drzew­

nych. W iadomość „Iskra" Bęćzin.
2228-1

Kupię ciągarkę do drutu. Zgłosze­
nia administracja „Iskry" w  Sos­

nowcu. 2233-2
OGŁOSZENIE.

Spnedam  bzy i róże ©szczepiane, 
agrest, porzeczki, drzewka ow ocowe 
i inne. Sosnowiec, Piłsudskiego Nr 2. 
obok teatru. • 2258-2
O klep  z całym urządzeniem i je f-  

nvm mieszkaniem do odstąpienia. 
Wiadomość administracja „Iskrv“ w  
Sosnowcu. 2255-7
FYo sprzedania płyta marmurowa w  
"  koszarach sitylerji w  Będzinie u 
fryzjera. 2246-2
O aczn ość! Z powodu zmiany inte- 
■*-' resu ogólna wyprzedaż obuwia 
Sosnowiec Nowopogońska Nr 12 P. 
Ciszewski. 2272-3

Sprzedam pianino używane. Bvtków  
ul. Micbałkowice 21 przy Laura- 

hucie. 2274

Do sadzenia 40 sztuk wisien karło­
wych, włok do rvb łapania, kul- 

ttwator, pieska wilczka sprze am. 
Szlaćhetka Wiejska 12. 217C-2

Kupię od 2. do 6 mórg ornej ziemi 
z zabudowaniem lub bez. Zgło­

szenia „Iskra* za okazaniem legity­
macji osobistej Nr 24711. 2276

p o t r z e b n y  p rąc i  w n i k  f ry z je r sk i  c d
* zaraz. Kuczmierczyk Dęblińska 5.

2232-2
[aistrów ciesielskich, kwalifikowa­

nych n  szukuje E. Kosiński, biu­
ro budowlane w Dąbrowie Górniczej. 
Odpowiedź tylko na przyjęte oferty.

226~-3
M agazyn ierów  zdolnych, możliwie 

ob najmionycli z interesem bu­
dowlanym poszukuje E. Kosiński, biu 
ro bud' wlane w Dąbrowie Górniczej. 
O dpowiedź/tylko na przyjęte oferty.

2268-3 '

Poszukiwane 83 mk. za wyraz.

Rysownik majster, kierownik robót 
budowlanych poszukuje posady. 

Oferty pod „Rysownik" „iskra" So­
snowiec. 2224-2
Tkfadzorta odbudowy dróg wałowa­
ł a  nych poszukuje posady. Łaskawe 
zgłoszenia „Iskra" Dąbrowa dla „N3d 
zorcy". 2251

___________________________

P ’kói umebl* wanv z osobnym wej 
ścicm  do wynajęcia. Wiadom >ść 

„iskra" Dąbrowa ' 2263 i

Potrzebny pokój z kuchnią >nie ko­
niecznie w ceitrum Sosnowca. 

Warunki w edług umowy. Admini tra- 
cja „Iskry" dla E.M. 2251-3

Poszukuje -'okoju umeblowanego w 
centrum Sosnowca za w ęgiel. 

Zgłoszenia do administracti „iskry" 
pod „Lokator". 2275-2

R ó ż n e .
159 mk. za wyraz.

JWJajster cegl trski wypala cegłę w 
polnych piee»ch ze znaczną nsz* 

czędnością węgla. W adomość „Iskra" 
Dąbrowa. 2250

Oddam na w łasność 4 m iesięczną  
dziew czynkę niechrzczona, ulica 

Ludwika Nr 5, dom Cha!onown: Anna 
Rudnik. 2253

Zgubione dokumenty.
80 mk. za wyraz.

Józefow i F I'cv skradziono f d- 
,i toczenia Wydaną przez Fv.'L/ 
dzfn. 2182 -I

msrea rb. Piłka Wir.dy- 
6 ii portfel ? kartą po­

wołania wydaną przez P K U  Będzin 
oraz legitymacji P2ZP Handlowi cli i 
Przemysłowych. W iadomość „iskia" 
Dąbrowa. ' 21S5-1

Tomecki Stefan z roku 1894 zgubił 
kart? demobiTzacyjną wyd. przez 

PKU Będzin i pobyt kartę wydaną 
przez kóp. „Wiktor". 2193-1
T andau Izrael Icek zgubił tymczaso- 

wą legitymację wydaną przez m a­
gistrat m. Sosnowca. 2209 2
I  odo Stanisław (r. 1997) zgubił kar- 

tę zwolnienia, wydaną przez PKU 
w  Pińczowie. 2215-2

Szafulski Aleksander (r. 1897) zgubił 
kartę zwolnienia wydaną przez 1 

pułk sanerów w Warszawie — w Afa- 
rymoncie. 2213-2

Uchnast Marcin (r. 1898) zgubił kar­
tę zw oliien ia, wydaną przez 5 p. 

ułanów w Garwolinie. 2214-2
I /la jn e r  Szmul (r. 1895) zgubił pasz­
e k  port z magistratu żarnow ieykiego 
i kartę odroczenia z PKU Będzin.

2216-2
Oieprawski Wincenty (r. 1892) zgubił 

kartę powołania, wydaną przez 
PKU w Będzinie. 2217 2
fjrze szcza k  Bolesław (r. 1896) zgu- 

bił kartę demobilizacji, wydaną 
przez PKU w Będzinie. 2218-2 
H u d a ła  Stanisław zgubił tymczaso- 

we zaświadczenie demobilizacji 
wydane przez 25 pp. w  Piotrkowie.

• ' 2223-2
O o le s la w  Przybyła zgubił rartezwol- 

nien:a wydaną przez PKU Będzin 
i książkę Kasy 'Chorych wy daną nrzez 
kop. „Klimontów". 2234-2
Okradziono portfel w  którym 2 najdo- 

wałv się różne papiery i karta de- 
mobilizacyjna wydana przez 10 pp. w  
Łowiczu z  roku 1896 na im ię Stani­
sława Koch. Zwrot uprasza do Iskry.

2236-1

J an Zaiąc zgubił kartę zwolnienia 
wydaną przez 2 p strzelców pod­

halańskich kop. zapasowa. 2238-2
jTJuszek Romuald zgubił portfel zl e-  
*  gitymacją urzędniczą wyd. przez 
prezesa sądu okręgowego w  Sosnow  
cu i -kartę powołania wydaną pizez 
PKU Będzin. Zwrócić „Iskra" Dąbro­
wa. > 2188-1
f  eon Przybył zgubił kartę powoła- 

nia wydaną przez PKU Będzin.
2241-3

/Ciepliński Andrzej zgubił dowód o- 
^  sobisty wydany przez gm inę Woj­
kowice Koście'ne, oraz kartę odrocze­
n ia  w y d a n ą -  p r z e z  P K U  B ę d z in .

2243-3
JLfajduk Józef zgubił kartę zw olnie-
a 1 nia wydaną przez P hj U Nowy 
Sącz oraz dowód osobisty wyd. przez 
magistrat w  Dąbrowie. 2262-3 ,
O y g u s  Franciszek tżgubił tymczaso- 

v.re zaświadczenie dcmobilizacyj- 
ne wydane przez P K U w Szamotu­
łach. 2264-3
'pPgubiony dokument tym czasowy wy  

dany przez gminę zagórze na 
imię Tom asza Bartoszewicza, unie­
ważnia się. 2265-3
O a w lik  W iadyskw  zgubił książecz- 
“ kę Kasy Chorych wydaną przez 
kopalnię „Koszclów". 2266-3
|/>io!r Gaj zgubił dowód osob sty 
•* wydany przez magistrat ni. Sos- 
ncwca. 2269

J osek Blum zgubił tym czasowe za­
świadczenie demobilizacyjne w y­

dane przez 21 p. p. w  Ostrowcu.
2257-3

ózefowi Bonieckiemu skradziono por 
tfel skórzany, dowód osobisty ko­

lejow y z fotografją, wydany przez 
Dćpo Łazy i dowód osobisty z gm;ny 
Lipsko. 1 2256-3
D e z e lo w i Feliksowi skradziono per- 

tfel zawierający 11Ś ty s ięc / mkp. 
dowód osobisty wvdany przez magi­
strat m. Sosnowca, kartę zwolnienia 
wyd.mą ptzez PKU Będzin i sw a- 
dectwo śl ; ine 2254-3
Ł£onstaniv Tomecki zgubił portfel, 

dowód osobisty wydany przez 
magistrat m. S suo-.ca Ptymczasowu  
zaświadczę iit de iobuiz.ic,jne w .d a ­
ne przez 7 p. saperów wiekopolskich.

25^-3
\\^ il<  m Hart.ing zgubił portfel z a- 

waitością 130 tysięcy mkp. wraz 
z dokumentami. Uprasza się o odnie­
sienie do administracji „Iskry" za na­
grodą ' 2250-3
Dfcbrowski Stanisław zgubił książkę 

z Kasy Chorych wydaną przez 
T-w o Fra idisko w łosk ie 22~9

Klaiman Mendef zg bił tym czasiw e  
zaświ. dc. enie demobilizacji wyd. 

przez PKU Będzin 2248 3

Wacław Kuptyś zgubił karlę demo­
bilizacji wydaną przez P K J  

Miechów. » 2247-3
skradzid- 

pieniędzmi, oraz do-

\S / ła d y s ła w  Kidoń *guoił kartę de
mobilizacji wydaną przez 3 p. 

strzelców konnych Włocławek.

/ coldw asserowi Izraelowi 
-® no portfel 

wód osobisty Nr 75 wydany przez u-
rząd gminy Biał brzegi. 2248-3

2271 3

A bram sucher Rechnic zgubit pasz- 
pt rt wydany przez magistrat m. 

Będzina, oiaz książkę odroczenia ka­
tegorii Z. D. 74 wydaną przez PKU 
Będzin. 2744 3

Redaktor W . M onsiorski. W ydaw ca: Akc. T - i. .uttarskie i W ydaw nicze „Kurjer Zachodni" S. A. D ęb lińska 1.


